
GAZETA LWOWSKA.
^ torek r 71. 1 9 , czerwca i8 3 8 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e Lwow a. —

. Odwoln]ąc się do obwieszczenia tutejszego kr. 
^8 '»tra tu z d. 3go kwietnia, um ieszczonego  w 
*̂Ł,euniku U rzędow ym 4 Gazety n a s ie j  * d. 10.

nr.  55 i dwóch n a s tę p n y c h ,  zawiadamia
my- i i  roku  bieżącego, równie ja k  w przeszłym , 
j . ^ j ł z i e  się t a r g  n a  w e ł n ę  od d. Ig o  do 

*pca, z k tó rym  w y s t a w a  t r y k ó w  u -  
»T^ c h e t  n i o n e j  r a 0y połączoną zostanie.

S WO*j . ? tejszy k r  M agistrat w zw ykłe j gorliwości 
* 0 dobro powszechne, wystawił do pomieszcze-

* r zerzonych tryków szopę na p łaca targowym, 
1 rój u ly w in i e ,  r ó n n i t  j e k  wszelkich innych za- 

*dóe- targowych, bezpłatnie ze zw o loućm  będzie.

—  Z  W iddnia  —  
i | | C R M » s c  cierpiąc od dni k i lk a  kataralną 
od * ^n*a wczorajszego dosta ł w y s y p k i
lv (M asertuAuschlag ). Dziś pozostaje wy-
t  P a w c ag łć m  rozwijania s ię ,  stowarzyszona 
Ot l**? Sur?CIką, lecz bez wszelkich nedzwyczaj- 

^Cłl ayuiptom atów .
^ thónbrnnD, d. lCgo czerwca 1838, 

o godzinie 8. z rana.
D r.  Jan  de R a jm ann ,  

rzecz, radzca nadw. i pierwszy c. k .  
p rzyboczny  lekarz.

Kj ........
*Cz o d r y  u JCHMości w ciągu dnia
ty; Orajszego i up łyn ione j  właśnie no cy ,  co raz  

‘ 0»??^ rozw ijt ła ,  gorączka pozcsiałc w m ier-  
0« *tan«e i n iepojawiiy się żadde nadzwyczaj-  

^^p tom ata .
choob ru n n  6 l i g o  czerwca 1 8 3 8 ,  

o .godz. 7. z rana.
D i .  Jan  de R a j m a n D ,  

rzecz, rudzca nadw. i pierwszy c. k. 
lekarz  przyboczny.

D r.  G u n tn er ,  
r a iz c a  rząd. i dragi c. k. Ićkarz 

przyboczny.

wczorajszy dzień i np łyn ioną noc 
°Joie p rzepędzi ł  j wysypka odry dószła do

z a p e łD e g o  rozwinięcia się i jest łogodnój n a tu 
ry. Gorączką dzisiaj zupe łn ie  p ra w ie  usta ła

S ch o n b ru n n ,  d. 12go czerwca 1833, 
godz. 7. z rana.

Dr. de Rajm atm .
Dr.  Giintner.

—  M orawa. —
Z B e r n a  d, Ogo cz erw ca :  List z Grafenber-  

ga zawiera s m u tn ą  wiadomość o zawalenia się 
tc m z e  jednego dom u, dopie ro  w ap łyn ionym  ro 
k u  zbudow anego. C z te rech  lo d / i  śm ierć  przy- 
t ć m  poniosło, 5 30 m n ie j  więcej zranionymi zo- 
atało.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Mex)k.

Listy  z M exykc  donoszą ,  iż m iedzy  m iosika-  
jącym i w tym  k ra jn  F rancuzam i,  w sku tek  z e r 
wania z F ra n c y ją ,  wielka p an n je  trwoga. Gdy 
F ra n c u z  który pokaże się publicznie, zostaje n a 
pastowanym ; kilku nawet skrytobójczo z a m o r 
dowano. L ęka ją  się ba rdzo ,  ażeby pierwszy w y
strza ł  działowy nie siał sio w całym Mexyhu h a 
s łe m  do powtórzenia sycylijskich nieszporów. —  
R z ąd  postanowił wydawać listy korsarsk ie  i wy
szedł ro z k a z ,  ażeby okręty ze wszystkich części 
świata bez  opłaty cła do portu  w puszczano ; spo 
dziewają się tym  sposobem  , iż rzeczpospolita ,  
m im o  blokudy , we wszystko po trzebne  obficie 
zaopatrzoną będzie, mianowicie z IIav auDy i ze 
S tanów Zjednoczonych .

Portugalija.
W wiadomościach z Lizbony z d. 23go m a ja  

donoszą, że infantka Donna L obelie ,  siostra D om  
Mignęła, została od tegoż partyi w M o n te u c r r e -  
jen tka  ogłoszoną , lecz plan  ten  wcale się nie 
powiódł. In fan tka na rozkaz królow ej n d a ła s ię  
n iezw łocznie  z wiejskićj siedziby awojćj S am ora 
do LizboDy.

Hiszpanija.
W  Madrycie o trzym iDo dla rządu  tam te jszego  

n iep rzy jem n ą  w iadom ość ,  że p u łk o w r ik a  Mal- 
łols , sze f  karlistów B a lm a s e d a , k tórego  M eriro  
w Sierra do Burgos zostewił, podczas gdy tam ten  
z oficćrami awojemi przy pączu siedział, napadł
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w Ontorio  del P inar  (kolo Arandy) i wziął w n ie
wolę z większą częścią jego  oddziała . Obliczo
no, ze 450  ładz i  i 70 do 80 koDi dostało aię w 
m oc  powstańców.

W e d łu g  lis ta  z Logronio z d. 27go m a ja  (u- 
m ieszczonego w Constitutionnelu) Kspartoro  
z wszystką jazdą  swoja przybył d n iem  wprzódy 
do Viany ; B a e re n s  z clywiayją swoja o trzym ał 
rozkaz wyruszyć do Logrooio. Alaix za jm u je  
dw om a ba ta l i jonsm i Santa B arbara  (na gościńcu 
z Este lli  j ) Feli po I libero  stoi koło Mendawii , 
przeciw k tó re m u  m ie jsca  robili karlisci dem on-  
stracyje .—  T e n ż e  list donosi, że postanowiona przez 
D on Carlosa komisyja wojskowa, sądząca Zaria- 
t e g u ja ,  skazała go na śm ie rć ,  a Elia na doży
w otnie więzienie.

Journal des Debats % d. 2go czćrwca zawiera 
w liścio z Bajonny pod d. 28go m a ja :  rE s te l la  
była spoko jną  d. 25go wieczorem . U r r a ,  k tó 
ry w L ez au n  (L a r ra o n  ?) równie j a k  w Cirauqni 
ro z ru ch ó w  się  d o p u śc i ł ,  został d. 24go wieczo
re m  w tern o s ta tn iem  m ie jscu  , na rozkaz Don 
Catłosa roztrzelanyno. Chciał on zbuntow ać d ro 
gi nawaryjslii batalijon. Sąd w ojenny  na śm ierć  
go skazał.  Po wykonaniu tój ksry  obocne j e j  
oddziały karlistów wróciły na dawne stanowiska, 
a oddział D on Pablo Saoza uuał się ku  E chau ri ,  
by się p rzez  rzekę Argę p rzepraw ić .«

Quotidiennc z d. 5go czerwca mieści nastę- 
ją c e  wiadomości z H is z p a n i i : >? J e n e r a ł  Leon był 
od miesiąca bardzo niosscześliwytn w swych za 
m a ch a ch  na Este llę ,  D. 20go przy rozpoznauiu  
k u  Dicastillo wszczęła się potyczka między woj
akiem jego  a szościa karRstowskiemi balałijona- 
m i.  Po k ilku  mnii 'j  znaczących u tarczkach , kar- 
liści cofnęli sie częścią do A zegui,  częścią do

o o e n  t i  i  o 0 0
Arelłano. Leon po p e łn i ł  ten b łą d ,  ze pozwolił 
wojsku sw o je m u  Da nocny w y p o czynek , przez 
co naza ju trz  z rana u jrza ł  sio otoczonym 
ośm nastu  batali jonsm i pod dow ództw em  Gsrcii. 
W  lis tach  z Pam plony  zapew nia ją ,  ze D on Car- 
los osobiście w tej rozprawie dowodził. Krysty- 
niści p ierzchali  w n iep o rz ąd k u  i w odwrocie 
swoim (do S es tny  i do L erynu)  od dwńch nowych 
batali jonów odcięci, stracili przeszło 300 ludzi.  —  
N ajzupełn ie jszy  porządek przywrócony w woj
aku Don Carlosa i wszystko znam ionuje  przygo
towania do nowej wyprawy do Bastylii, —  Rai.  
m aseda (który, j a k  było wyżej, pulkowoika Mal- 
lołs czy Majcls z większą częścią je g o  wojska 
w Ontorio del P inar po jm a ł)  pojawił się przed 
L e r m ą , ktńrój załoga poddała się b e z  wystrza- 
ł a .  —  List z K orany , um ieszczony w G azette du  
Languedoc, donosi ,  żo karlisci w G alicy i , po- 
m u a la n i e m  swych sił z b ro jn y c h ,  co dzień stra- 
aza ie jsz rm i «>o stają. — 0 » f«!r:!ą w Madrycie

rozgłoszona ba jką  było przystąpienie  P rus  
t rak ta tu  poczwórnego p rzym ierza .1*

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Nastąpić m ający  obrzęd  koronacyi w Lotwty 

n ie je s t  pierwszym w chrześciańatw ie , na kt 
r y m  pcaoł tu rec k i  będzie  obecnym . Mianowaff 
w ty m  c e lo  A ch m e d  F e ry d  złoży królowej *  
darze tu rec k ie  szale, arabsk ie  pach tnd ła  i *n° e 
kosztowności W schodu.

Wszystkie p ism a pub liczne  z dnia 30go 
j a  za trudn ione  są rozpraw am i izby niższój * 
29go, to je s t  zb liżen iem  się um iarkow anych  t0’ 
rysów pod Sir R o b e r t  P eeł  do partyi minltj® 
ry ja loe j  , pod względem ostatecznego załataj® 
nia spraw irlandzkich. Z  żadnej atroDy * 
aię nie tają, że k lauzulę  ap ropry jacy jną ,  up rzeć01 
przyna jm nie j  , za zan iechaną od rządu  uw szj1, 
nałoży. Za cień w tym  obrazie pojednawffiLp 
uważać m ożna m ow ę Ó ’Connella, który n a d t ^ 0"* 
bitnio wyraził sio o odszczepieństwfe ministr0 
i zawsze jeszcze jak  dawoiój domagał s i ę  zup® 
nej  sprawiedliwości dla Irlandyi. ,

Na posiedzenia i z b y  w y z a z ó j  d. 31go tn»]  ̂
oświadczył m in is te r  osad na pytanie lorda Brot>£ 
h a m ,  że izby ustawodawcze w Novis, Monste^  
rat, T o rto la  i Barbadoes uchw aliły  zupe łną  o° 
Igo  sierpnia em ancypacyję  Murzynów. Po et® 
izba p r tc m ie n i la  się w wydział w zględem  bil®
ubogich ir laudzkich i toczyła dalej odroczoną1 ^ 
batę  nad popraw ką ,  ostatniego poniedziałku 
ozo rem  przez hrabiego F iu w i l ł ia m  WDłeaie°®j 
podług  k tó re j  p rze łożeni ubog ich  m a ją  być °P 
w e ż n ie i i :  tylko a'lepych, głuchych, niemycbi 
l e k i ,  starców i siórety , p rzy jm ow ać do ^olłV ,  
pracy, któro wnioskodawca z tego względu ł   ̂
m a m i dla ubog ich11 nazwał. P opraw kę t ę j e 
po d ług ich  rozpraw ach  107 głosam i p r z e c i ^  
prze to  większością 60 głosów na korzyść f° 'p 
strów, o d r z u c o n o .

Na posiedzeniu i z b y  u i ż s z ć j  d Igo  ci®r ^  
ca, zagajono w wydziale rozprawy nad k o t f  
r a c y j n y m  i r l a n d z k i m  b i ł e m .  <■ 
przy pierwszćj klauzuli ,  m ocą k tó rć j ,  dla ° ,r 
m ania  m ie jsca  i głosu w korpo racy i,  n i a b y 0 ? ,  
t rzebny  census 5 f u n t . , wniósł Sir Rob- y  j, 
ażeby takowy do 10 funt.  podwyższono. ® 
Russell  i k ilku  Innych członków izby o ś « '8 Cj0, 
ło aię przeciw  te m u  wnioskowi, k tóry  Pr*^^ j0' 
aowauin 137 głosami przeciw  111 o d r z u ć 0 ^g 
W  sk u te k  tego oświadczył Sir Rob. P e f* ' 0. 
wniosek swój później,  przy pełniejszej izbi®> 
nowi, nważajac p ro jek tow ane  przez  aiebio a*  ̂
nieoie za podstawę całego bilo . —" P. H - ^ j l u  ' 
upraszał  nas tępnie  o pozwolenie wniesień'® 
pod względom, zspyżeuis. osady angielskiej

/
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^ ej" Z e la n d y i , k tóryto  wniosek, po  oświadczeniu 
8l9_ przez l o r j j  J ś h n  R usse l l :  ze rząd przeciw  

°<eaienia tego b ila  nio n ie m a  do za rzucen ia  , 
' 1  głosami przeciw 22 p r z y j ę t o .  —  Izba 

powoda Z ie lonych  Św iątek  odroczyła się do 
r°°y d. 6go czerwca.’ i

F r a n c y j a .

 ̂ Na posiedzeniu d. 1. czerw ca zezwoliła i z b a  
e p u t o w a n y c h ,  oprócz 45 m il i jcnów  na ka- 
8 Marny i R e n u , jeszcze 40  milijonów  na ka- 

. G aiom ny .  O ba  rządowe p ro jek ty  o kana- 
 ̂ c“ zostały odroczone. —  Posiedzenie i z b y  

^ e P u t o w a n y c h  d. 2. czerw ca zaczęto obra- 
a,n* o pcDsyi 100,0(30 fr. na  rzecz  h rab iny  Li- 

P°Ua. pp^ M arm ier  i Auguis c h c ie l i , azoby 
s*Ecanku dla wielk iego imienia bez rozpraw  
0,t>Weuo. (Mocny opór z lewdj strony.) P , Sal- 

tw ie rd f i ł ,  ze izba Tuimo wszelkiego s i a 
dł . 11 ’ jak i  winna dla wielkiego nieszczęścia i 
 ̂5 imienia N apo leona ,  nie powinna pod wzglę- 

t,J pre tensy j hrabiny Lipona za sędziegc się 
j*r łUcać. Jo a ch im  M u ra t  p e łn i ł  w ieik ie  usługi 
^ P r a n c y i ,  lecz był za to sowicie wynagro* 
^ ° ny ! p rzy tem  zarzucić m u  m o ż n a ,  iz r. 1813 

8frr,wy F r a n c j i  odstąp ił .  W spom niano  sio- 
Napoleona. Im ię  to wywiera na  um ysły  
? w ładzę ; lecz uczucie  podziwienia nie po- 

p ' j n° zawsze być p rzem ien iane  w ciężar dla 
siv *1" uj«<"ych. W testf im enrie  Napoleona s ió
str a n ‘ r i u a  n*e przypada ; j e s t  to uroczy- 
w "1(* nr  nią. P .  Salverte  p rzypom ina dobro- 
P0 °? 8ubskrypcyję  dla pozosta łych po je n e ra le  
do p e w n y c h  i wzywa ozcicieli h rab iny  Lipona 
t  C(,ślaJowauia tego przykładu . (Śm iech .)  P . 
Pole***68 *a Pew n ' a > ze Fałstem  j e a t ,  jakoby  Na- 
Hjp.' u o swej siostrze w te s tam enc io  przepo- 
^tii* ' 3Qst cna  la m *e w istocie w spom niana.  
sła QP* zdziwiłaby się , gdyby F rancy ja  , wzno- 

P°utniki N apoleonow i,  w lat 15 po jego  
bett rCl chciała się wyrzec je g o  siostry. P . L h e r -  
c; l(" *aP y iu je ,  azali pensyja ta ca  p ra w ie ,  
S i y ^ ^ °  Da hojności narodu o p a r ta ;  w  pierw- 
śtnj Pr *ypadku dzieci h rab iny  mogłyby po je j  
»l‘e . taU*e oń się upom inać.  I l r  Mole o d rz e k ł :  
gdybał9 In je s t  dz ie łem  hojnośc i;  byłoby boleśnie, 
ltoęj^ drabina L ipona  w te raźn ie jszych  stosun- 
trra ^ ^ n t k o w y c h  zm uszoną  była do W łoch po- 
*** i!.0'* 33upin p rzeszedł z k rzesła  p rezyden ta  
Ptaw Oświadcza się przeciw  wszelkiej
^ r a ?  Pr e te n s y i , gdyż byłoby to rzeczą n ie 
bie c' la narodu , gdyby daw ał p ecsy ję  wdo- 
0ie,j 629 • który m ia ł  to  n iczem  nionsgi odzone 
,'bee ® Cl° ,  źe przeciw  ojczyźnie walczył. L ecz  

pe*W°h<$ na pensyję im ie n ie m  p o ło ru n -  
* r*>' głosowaniu przez powstanie i pozo

stanie na m ie j s c a ,  wniosek do ustawy znaczna 
większością przy ję to  i przystąpiono do ta jnego 
s k r n ty n u , w k tó ry m  izba tenże  wniosek 213 
głosam i przeciw  137 potwierdziła . N astępnie 
przystąpiono do b u dże tu  m inisterstwa oświecenia. 
P p .  de T rący  i St. M arc G in rd in  wznowili da
wny spó r  o wartości klasycznych i reuloych nank; 
m in is te r ,  p . de Salvandy, zachował sobie glos na 
nosiedzenie poniedziałkowe.

D. 2go czerwca ob ie  izby zawiadomiły m in i-  
o te ry ju m ,  że inw entarz  należących do ko rony  
ruchom ości,  składający się z 80 tomów, złożono 
w kaocelaryi izb. Od r .  1832  pracowano nad 
te rn  o g ro m u śm  zadaniem .

N a  posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
4gn cz e rw ca ,  m in is te r  publicznego oświecenia 
p de Sc.lvandy, odpowiadał na zarzuty, wytknięte 
o b e c n e m u  systematowi nauk. Bronił  nauk  k la 
sycznych i m ów ił  przeciw  wnioskowi pana St. 
M arc Girardin , c h c ą c e m u ,  ażeby oboli szkół u- 
dzielający^h n au k  w językach  klasycznych, zostały  
także  postanowionem i zakłady przygotowawcze 
do praktycznego, mianowicie do rzem ieś ln iczego  
źycla. T y m  środkiem , twierdził ,  zasada ró w n o 
ści zostałaby n adw erężoną ;  m ogłoby być ta k ż e ,  
iź m łodzian  o trzym ałby  cc łk icm  b łę d n e  wycho
wanie, gdydy kształcony do pew nego  stanu  inny 
obrać  m usia ł.  Nauki|  w nowszych ję zy k a ch  
m ien i ł  naglącą potrzebą. —  Na tem że  posie
dzeniu przystąpiono jeszcze do obrad nad po- 
jedyóczem i ar tyku łam i bu d że tu  dla publicznego 
oświecenia.

W edług  rozdawanego w izbie deputowanych 
w y k a z u ,  przyjdzie je szc ze ,  łącznie z bud że te m ,  
pod rozbiór  34 wniosków do ustaw, Ż ądane  od 
izby p ieniężne zezwolenia wynoszą 1174 milijo- 
n5w, nie licząc 103 milijonćw na kończenie  ro
bót publicznych. »

Zo  zdania  sprawy koroisyi , z ło /onego  przez 
pana D nguenei,  pod w zględem  wniosku do ustawy 
o obcych e m ig r a n ta c h , Journal du Commerce 
um ieśc ił  s ta tys tykę ,  z k tó re j  okazuje  s ię ,  ze  wn 
EVcneyi przebywa obecnie blizko 13,000 tu la -  
C7 0 w ,  a z tych 6634 (14  N iem có w ,  568 W ło 
chów, 870 H iszpanów a 5] 82 Polaków) wsparcie 
pobiera. R oku  1837 przybyło  do Francy! (zT ry -  
j e s t u ,  B rakow a ,  Anglii, Belgii i Szwsjcaryi) 300 
nowych tułaczów, lecz ci są juz  powyższą liczbą 
objęci.

H u b e r t ,  L a u r a  G r o u v e l l e ,  S t e u b l o ,  
W i n c e n t y  Gi r a f f l d  i A n n a l ,  odwołali sie do 
sądu kasacyjnego przeciw w ydanem u na nich  
wyrokowi sądu assysów.

Pan  T h i e r u  w y jce b e ł  do kąpieli  w P ire n e 
jach  , a z tamtąd do W łoch  udać się ?amyśla. 
Zbiera m atery jo ły  do »Dziejów F lorencji .*
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Pomyślny sku tek  je dy m orskie j sta tkam i pa-
r o « e m i  S yry u sz  i G reat Western, obudził także 
chęci zaw iązaria  za pom ocą s ta tków  parowych 
podobnej ko m u n ik a c j i  między H aw rem  n Nowym-
jo rk ie m .

P iszą  z T u l o n u  pod d. 23. m a j a : P rzyby ła  dziś 
rano  depesza  te legraficzna nakazu je ,ażeby  adrrćrał 
Ł alande  na pokładzie ok rę tu  Jurto bez  zwłoki 
do T u n e tu  odpłynął.  N iespodziewane odpłynię
cie to p rzypisu ją  uzb ra jan ie m  s<ę S u łtana  i czyn
ne j nieprzyjaźni pew nego tunetańskiogo p le m ie 
nia przeciw  k o lu m n i e , wyprawionej niedawoo 
z Bony dla p oborn  podatków. W edług  listu z Bony 
* d. lO go ,  także  Bej T uuetańak i m ia ł  komina- 
rz o m  , w ysłanym  p rze z  m arsza łka  Vo!e'e do T u 
n e lu  , dla zakupien ia  koni pod p ie rw siy  i drugi 
p u ł k  strzelców afrykańskich , wzbronić kupna 
tychże ,  pod pozorem , jakoby  w k ra ju  je g o  miał 
byc' w ie lk i"b rak  k o n i ,  niedostateczny naw«t dla 
zam iarów  gospodarskich, i pod sześć szwadronów- 
jazdy  oraz p u łk  artyleryi,  k tó re  tw orzonem i być 
m a ję .  Z a  g łówny powód tego wzbraniania się ze 
strony B eja  to  p o d a ją ,  że tenże  nie chce  w ni- 
czem  uchybić  Torcie  w czasie , w k tó ry m  od niej 
spodzićwa się honorowego kaftana.

W  liście z Algieru z dnia 18go m a ja  do
noszą ,  iż Ben - Aissa w idząc,  ze  uk łady  nie 
przychodzą do sk u tk u  , uczynił nowo propozy- 
cyje. Chce on poddać j e n e r a ln e m u  g u b e rn a 
torowi wszystkie p lem iona na wybrzeżach m ię 
dzy Boną a Bugiją , i bez  ro z lew a  krwie od- 
d-ć  f rancuzk iem u w ojsku miejsca Stora i Gigelli, 
jeżeli F rancyja  zabezpieczy daw ne przywiloje  
Habylów i —  jeżeli m u  bej l ika t  tej części pro- 
wincyi Konstantyny pow ierzonym  będzie.

In n e  listy z Afryki donoszą o ciągle t rw a
jących uk ładach  z A c h m e te m  - be jem  Bon- 
atantyny. NiezaręczoDa wieść g łosi ,  iż w K on
stantynie odkryto sp isek ,  knowany przez Iłajda, 
w towarzystwie z n ie jak im  Ż y d o m ,  by wysadzić 
rządowy pałac  w' pow ietrze ,  i te  p ierwszy z kilku  
A rabam i j e s t  uwięziony ; dw unastu  z e  sprzysię- 
g łych hersz tów  u m k n ę ł o , a le ich dopędzono 
a s iedm io z nich g a rd łe m  skarano.

Z rzeczą-pospolitą  Buenos-Ayres zaszły także 
n ieporozum ien ia .  TameczDy konzu l francuzki 
żądał wydania paszportów  1 w yjechał do M onte- 
v id e o , gdzie oczeku je  przybycia ad m ira ła  L e -  
b l a n c , nacze ln ika  stacyl brazylijskiej.

Belgija.
Donoszą z B ru ie l l i  pod dn iem  31. m aja  : »Dnia 

dzisiejszego odbyły sio wybory do rady m u n ic y 
palnej.  O prócz wyborców , którzy się w  m asie 
zg ro m a d z i l i ,  zebrało  się także m nóstw o ludu ,  by 
niezwłocznie o s k u tk u  wyborów się dowiedzieć.

Członkowie rady m n n ic rp s ln ć j  , którzy *'? ^ |#)i 
syjonowali, wszyscy jednog łośn ie  prawio to* 
znowu o b ran i ,  a  na  dwa opróżnione miejsca 
kich m ianowano, którzy  z resztą  kolegów jodu ^ 
są zdania. Miasto m a  być dnia dzisiejszego 
lone. Je s t to  uroczysta protestacyja p r z e c iv 
n is t iom  , k tórzy  n ie chcieli dopom agać n u a 
w sprawie wynagrodzenia zrabowanych '5 «

Dziennik ln.depcnd.ant pisze : »Pom im o r i 
jak ie j  godząc wszelkie zdania udzielano m , 
k ań c o m  ob rębu  twierdzy L n x e m b u rg a ,  za>kD . 
belgijską chorąg iew  w N iederanw en, we wsi 
łożonej w obręb ie  przy w olnym  , dla załóg 
t rzy m zn y m  i aż do granicy p rusk ie j 
s ię  gościńcu. W s k u t e k  tego w ypadku 0 je 
wojska p rusk iego  a d a ł  się do Nioderanwen > j 
było b u rm is t rz a  we wsi ; w yjęto  eho rąg ' 0̂  .fl 
uwięziono natychm iast jednego  celnika. , 
s i ę ,  iż P rusacy okazywali zam iar  p ° , o 9,8Cl(j. 
wsi; lecz odbieram y właśnie wiadomość ż0 
ciii do twierdzy a ce ln ika  na wolność wypnszc* 
Ubolewać wypada , iż mieszkańcy obrębu  l'T 
dzy n ie  po zn a ją ,  ja k ą  szkodę przynoszą 9?"^a, 
sprawie czynnościami tego rodzaju. k tó re  są l  
d a r e m n e ,  zw łaszcza ,  iż do oświadczenia bV/0, 
zdań i ż y c z e ń ,  m a ją  inne ś ro d k i ,  k tórych  0 
cia n ik t  itu zabronić  nie m oż e .5<

Niem cy.
—  Z L ubeki dnia  3 1 . m aja. —  

Dziennik  Bórsenhalle  donosi : O krę t
M iko ła j I. pod kap i tan e m  Stahl,  z 132  P° j ; ł 
nymi i 33 ludźm i osady na pok ładzie ,  *a p® 
się wczasio podróży z P e te rsb u rg a  do T r a r e t f ^ ,  
den, w nocy na dz ień  31. m aja ,  między ^ ' * tapl 
godziną ,  pod Gross-B liitz ,  na m ilę  od przf* » 
traw em iindeńsk ie j.  Ogień tsk szybko się sz®̂  
że  tylko pod B li i tzem  o 100 kroków od 
okręt na m ie liznę wparow ać zdołano. —  \Vs*y  ̂
j e d n a k  podróżni ocaleni, prócz pięciu osób, 
n ie  wiedzieć gdzie się podziały. —  Cała g ^  
część okrętu  aż do powierzchni wody spłonął®' i| 
N iek tó rzy  z nieszczęśliwych podróżnych P 
w łaśn ie  do H a m b u rg a  a opisanie przez  nich ,£jt 
wypadku  i towarzyszących m u  okropności, ^,y, 
prawdziwie p rze raża jące .  N ies te ty  lę k ać  się °® 0. 
aby oprócz zginionych osób je szcze  wiele * P 
sta łych żyjących Die padło  ofiarą śm iercU  ^ Jy 
wszyscy znajdujący sio na okręcie podrózO'. 
s tatek by ł zn iszczonym , dla ocalenia się V (tg 
m n sz en i  byli śród bardzo z im ndj nocy b r n a e ^ ^ .  
kroków przez  m o r z e ,  i przez długi czas p ^  
wieni byli wszelkiej suchej odzieży. S*c*?9Ct 
iż hrabia Neaselrode nie wsiadł na pok>* ^ y  
o k r ę tu ,  lecz zam yślił  dopiero  dnia 2. 
je c h a ć  z P e te r sb u rg a  i zabawiwszy Diejok'
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, -j-i. auusKiego poaia n r .  B łonie  w ]ego  ao- 
, c‘- w Hołaz tyńsk iem  , m ia ł  dni? 8go p rzybyć 
® H am burg  j .

Prossy.
—  Z. B erlina  dnia  31. maja. —

^ Królestwo Ichm ość  H anow erscy ,  król W ir tem -  
* * k ró lew n e m i obe, córkam i swem i, księz-

l  0 Ichmość W a jm a rs c y ,  M eck lenbu rscy  i An- 
^  ls®y i tudzież panu jący  książę Brunazwicki , 

r ciii '  B e rl ina  do awych atolic. 
j  r| d k a  jazda  Cesarza Itoasyjakiego dochodzi 
> Ostatecznych gran ic  możności ; n ikt bow iem  
j  Cze w cz te rech  do ach  i dziewięciu godzinach 
. 1 et6rsburga do Berlina n ie  je ch a ł .  'Ł wiary 
t^ ^ o io z n o ś c  tak  szybkiej jazdy lą d e m  powalała 

aJ ta powszechna pogłoska, że  Cesarz m o rz e m  
najprędsi gońce do takiej podróży 

Ja u*** ® ^ n' p o trzebu ją .  P rz ez  Roasyję wszakże 
chał Cesarz dwadzieścia k i lk a  wiorst, półczwar- 

»ia n iem ieck ie j  na  godzino , i bez na jm nie j-  
8° za trzym ania  się  tą  ca ła  drogę odbył.

{Der A d ler.
R o s sy ja .

*■“ Z Petersburga d. 18 .(30 .)  maja. —  
ftJ > t  rządzący ogłosił w tych dniach nową or- 
t ' l *cyję policyi m ie jsk ie j  p e te r sb u rsk ie j  , za- 
dl erdzana przez  n. pana  w dniu 1. (13.) kwiet- 
ś,,"1 Skład rzeczonej policyi, w różnych  jó jc z ę -  
p o r ; ’ pow iększony z o s ta ł .—  O berpo licm eje te r  
N r  Wi°any Z08tał ® g u b e rn a to ra m i  cyw ilnym i,  

®“ cy ja  policyi z rzadam i g o bern i ja lnem i.
{Gaz. B zęd.)

T u r c y j a .
A llgem eine Zeiturrg  o t r ^ m a ł a  

ty ° ‘t  pocztą listy od k s i ę c i a  P ii c k  1 e r -  
ky 1 k a u z  D am aszku  pod d n ie m  9. m aja.  P rze-  

°n osobiście w położonej o k ilka godzin od 
®8lku  g łów nćj kw 3ierze  Ib ra h im a  Paszy 

któ0Cl,v zb u n to w a n y m  D ru z o m . P o w stan ie ,  do 
tsfcjS0 tylko k ilka  tysięcy ludzi należało  , było 
*1® n° *e 3ak  j a * n t łu m io n e .  Powstańcy u jrze l i  
ty,j 8 1500 ludzi uszczup lonym i i w o b e c  25- 
dze ermii Ib ra h im a  -Paszy tylko m s ł e  za-

? 0IWala° sobie m ogli .  S ławny podróżnik 
czas n ie jak i  u  kaięcia L ibann , E m ir  P.e- 

' t j . , ’ (który z u p e łn ie  n su n ą ł  się  od powstanis) 
ynnej lady E ste ry  S tanhope .

^ adoinoJci handlowe i przemysłowe•

korcspondencyi prywatnej.J 
^taniec. Targ na w oły d .  13. czerwca  1838.

®£lc Szczepan Iwanicki, z Ka-
2) Kazimierz Słowiński, z Owe-

im a , 5 0 ;  3) W a g n a , z K a m io n k i , 72'; 4) W a 
lenty  P ud ! , z F r y d e k a ,  5 6 ;  5) Eliasz P in cz n o ,  
z Usic , 6 1 ;  6) Izrael Lois , z  L u to w isk ,  11 7 ;  
7) M arek  K r i s , z Z u r a w n a , 2 5 3 ;  8) P inkus
T r n a w k a ,  z R y m a n o w a ,  1 0 3 ;  9) F ranciszek
G rzybsk i ,  z P ia se k ,  9 1 ;  10) G rzegorz  K rzeczu- 
nowicz, ze Stanisławowa, 120 ; U )  M echl Schwarz, 
z O s t ro w a ,  1 0 6 ;  12) Szym on B rz y s k i , z R ado 
m y ś la ,  1 0 2 ;  13) Oziasz G u b e ] , z L u b a c z o w a ,  
6 6 ;  14) A lle rband  i O hrens te io  , z Z u ra w n a ,  
1 6 1 ;  15) S zym on  Brzysk i,  z R a d o m y ś la ,  1 3 6 ;  
16) Aba A l le ih a n d ,  z Z u ra w n a ,  1 9 6 ;  17) L e b l  
A m s t o r , z Czerniow iec ,  158. M a łem i par ty ja-  
m i  316. Ilość przypędzonych 2312.

K u p i l i :

Cena jc- 
• dnćj 

pary 
w w . w.

ra
da

sz

I

Z tych  
para 

ważyć 
mogfa

9 zr. lir. cetnar.

Eo części lnalćnii par- 
ty jam i stado Ń. 1. 

Bo Berna stado Nro. 2.

4
45

t

540 5 10
— Wie'dnia stado N. 3. 4? 305 — 7 9
—  B erna stado N ro. 4. ^  1JQ 367 30 5 1J2 10 112

-  K oryezan sl. Nro. 5. 44 290 — 6 9
Niesprzedauo st. Nr. 6. 
Do Dragi stado N ro . 7. 92 360 _

lt^ P *
|101]2

—  Berna stado Nro. 8. 84112 335 --- 10
— W iednia st. Nro. 9. 81 335 ---- 10 9 1]2
Niesprzedane do Wiednia 

pegnano st. Nro. 10. 
dtto_ dtto. st. N. 11. 

Do W jeJnia st. Nr. 12. 62 3.30 8 0 3j 4
—. Jarom irca st. Nr. 13. 48 1J2 326 ’--- 71J2 o m
Niesprzedano st. N. 14. 
Do Berna stado Nr. 15. 115 367 30 15
Niesprzedano st. N. 10. 
Do Dragi stado Nr. 17. 129 1J2 370 _ 16 1J2 !0 1.12
Ma etni parlyjam i . . 316

T eg o  tygodnia przypędzono  wszystko bydło 
w liczbie 2312  sz tuk  na ta rgow icę ,  a za te m  n ie  
kup iono  ani p rze d  ta rg iem  ani też  ubocznem i 
gościńcam i nie p o p ę d .o n o  do Wiednia. M ożna 
by ło  s ą d z ić , iż targ ten  będzie szed ł bardzo ży
wo , a le  s k u te k  n ie  ziścił oczek iw an ia , po n ie 
waż z ca łe j  dostawy prawie trzecia część  nie- 
dprzedana została. Jedyną  tego przyczyną są 
n ie s łychana  c e n y , jak ich  ż ą d a n o , na  k tó re  s ię  * 
tuk k u p u ją c y  z Wiednia i P rag i j a k  i rzeźnicy*’ 
n iezm iern ie  użalają. W iedeń p rze p e łn io n y  j e s t  
b y d łe m  z W ę g ie r ,  gdzie j e  także  drogo k u p io 
no , a mianowicie c e tn a r  po 40  do 45 zr. w. w. 
podczas gdy w W iedniu  spad ł ce tuar  n a  37 z r . » 
Jeżeli ceny nie s p a d n ą , nastąp: niezawodnie za 
tam ow anie  h a n d lu  w te j gałęz i p rze m y s łu .  Na 
przyszły ta rg  spodziew am y s ię .  iż znown przo*

) (  *



•z ło  2000  sz tuk  p rz y p ę d z ą ,  zw ła sz cza ,  i ż z p o 
zosta łego  bydła w ty m  ty g o d n ia , jeże l i  go tym  
c z a s e m  nie sp rzedadzą  , dostawią także kilka stad 
n a  targowicę. D la  tego  galicyjskim hand la rzom , 
k tó rzy  dla tu te jszego  h an d lu  i po trzeby  sk u p u ją  
b y d ło ,  n ie  m o ż n a  dość z a le c a ć ,  aby jo  ile m o 
żności tanio n ab y w a l i , a  w tedy i n a m  tu ta j  lż e j
sze będą  m ogli podawać w arunki.

Peszt d. 8 .  czerwca  1838. J a r m a r k  te g o 
roczny  na Ś. M edarda w ogólności n ie  odpowie
dz ia ł  nadziei. Nieliczni kupcy  m a ło  co k a p o 
wali z  r ę k o d z ie ł ,  wyjąwszy je d n o  s u k n o ;  zape
w nie  m us ie li  się w D cbreczyn ie  i Szegiedynie 
w e  wszystko zaopatrzyć. Na towary m odne  i 
zby tkow e niezły b y ł  odbyt w przedaży drobiazgo- 
w ć j.  P łody gospodarskie p o p ła c a ły ,  ale ich nie 
w ie le  dostawiono. W ełny  p rzedano  wiole i do
tąd jeszcze  znaczne ^ w i e r a j ą  k n p n a ;  cena je s t
0 10  do 15 r ć ń s k ic h ^ p o n .  kon .  wyższa od prze -  
sz łorocznćj na  tym że ja rm a r k u .  L ep sz e  gatanki 
ty tu n iu  wysokiej doy>'y ce n y ,  toż  sam o  p o ta ż ,  
d ę b ia n k i ,  olćj lniany i rzepakowy, skóry  surowe
1 w ypraw iane i w o s k ,  którego j e d n a k  było  mało. 
O  wina n ik t  się n ie  p y ta ^  Z b o ż e , k tó re  na  po 
cz ą tk u  tego tygodnia było poszło w górę , zno
w u  pom niało . Ceny były  n as tęp u jące  :

I  zr. kr.  do zr. kr.
Z b oże fT szen icy  banackiej m a ca

p re sz b u rsk a  1 36  —  1 40
—  —  w ę g ie r s k ie j . . 1 20  —  1 36
—  o r k i s z u ......................................1 —  —  1 4
—  ż y t a ......................................... 1 —  —  1 4

O le ju  : rzepakow ego  z nasienia
dzik iego  ce tna r  10  45 —  11 30

—  —  z nas. uprawian. 11 30 —  12 30
—  —  rafinowanego . 13 15 —  14 30
—  l o i a n e g o  19 —  —  21 —

W ełny: je d n e j  strzyży bard. c ien 
kie j c e ln .1 3 0  —  — 150 —

—  —  —  c ienk ić j  105 —  — 116 —
—  —  —  śred .  cien. 75 —  — 100 —
—  —  —  pospoli te j  43----------  60  —
—  dwojoj s trzyży z im ow ej :

c ienkie j . 5 8  —  —  72  —
■*— —  —  śred. c ien .  48 —  —  56 ——
—  —  —  pospoli te j  36 —  —  44 —
—  —  —  le tn ie j  :

* c ienkie j . 56 —  —  62  —
—  —  —  śred. cien .  46  —  —  54 —
—  —  —  pospo li te j  34  —  —  38 —
—  cygary banack ie j  m y te j  37 ---------  40  —

W ełny: cygary banac.  p ław ionej 32  —  ^
—  krajczanki m ytó j . . 2 3  —  —  ^®
—  —  pławionej . 22  30  —- 2

(Pester Handl. Zeit.)

W e ł n a .
Z  Poznania d  7, czerwca  1838. Aż do g°

4. z poł.  dnia dzisiejszego przywieziono^ 
ta rg  10,785 cetn .  wełny,  a dowozy ciągle 
trwają. In te resa  odbywają się z zadowolę®  ̂
p ro d u c e n tó w ,  k iedy za c ienką w e łn ę  p° 
ta larów  za c e tn a r  wiecei p łaca  aniżeli przfl91
8 °  " k -  ( 0 « -  S j Ł

Z L ipska  d. 6. czerwca  1836. Na zbk& ^ 
cym  się u  nas ja r m a r k u  , podobno że  w e ^  
n a j c i e ń s z a  w brew  w szelk im  poprzedni® ^  
m y s ło m  wysoko będzie p ła c o n a ,  albowie® 
w ełna  służy  nie tylko do sukna  najcieńa*e» a> 
ale toż i do m u s z l in u ,  mousseline laine *' 
nogo. W  ty m  rodzaju  w yrobu  (będącego ^  
l a tk i e m  Anglików i F rancnzów ) odznaczaj! 
fabryki s a s k ie , a szczególniej owa w Glaucn ^  
atoli n iek tó re  p rusk ie  fabryki t rzym ają  P1 
w sz e ń s tw o : w piękności wzorownictwa * 1 , , 
ności cen. Muszlin z sa m e j  tylko czystej W’ 
używany na sukn ie  d am sk ie ,  j e s t  najdrozszfi 
po  n im  idzie dopićro m u sz l in  m ieszany  z 3 
b i e m ,  —  a tańszy od obu  po p rze d za jąc y ch ]  
m u sz l in  z baw e łną  mieszany. Wszystkie L 
m ie n io n e  tu  trzy gatunk i m u sz l in u  wy®*J 
najc ieńsze j wełny, szczególniej też gatuDek p,e f 
szy, to je s t  m uszlin  z sam ej tylko czystej 
Łatwo tedy dać w ia rę ,  że  nasi rozum ujący  
ściciele owczarń dadzą się pociągnąć P ° t r I ^8ją 
mody, to j e s t ,  f o  będą s ta rać  się o najcieU J 
w ełnę na swoich o w c a c h , nie zważając 0® f 
na to , że je d u a  owca nie wyda im  ja k  ^  
najw ięcej 1 fun t  wełny, bo w cen ie  zna jdą ^  
zwoite pow etow an ie  n b y tk u  wagi. —  Z reS * 
Angiija od dwóch ju ż  lat posyła do Chin ° 8. 
bior na jp ierw szych  m andarynów  n a jc ieńsze  sQ . 
i to takie , k tó re  sam a naw e t  moda za ^  
j n ż  zna jdu je .  Gdy zaś w N iderlandach  , we * 
cyi i w Anglii wyrobnictwo sukna  tak  sio .3.0 
techniczn ie  wydoskonaliło  , że  m a ło  p o t r i®**,^  
najcieńsze j w e łn y ,  a za to te m  więcej ®r 8]jy 
c ie n k ie j ,  nie m o ż n a  by ło  spodziewać s i ą » ^  
przy gwałtownej konknrency i wszystkich c l - ^  
świata w dostarczaniu w ełny  cienkiej , aby j 
wio w e łn a  najc ieńsza  , k tó ra  na sukno  je®1 
za d r o g a , m og ła  by ła  bardzo wysokich coo 
stąpić . (Preus , Handl. 2>el ’*

Ho dzisiejszej G azety dołączone jest uw iadom ienie księgarni Wilda,
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